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16 (Ciąg Salszy).

W r ó c ił  do  s a lo n ó w  k lu b u  i z a d y sp o n o w a ł ob iad . 
C zekając ty m c z a se m , s ia d t n a  k a n a p ie , z a u w a ż y ł,  że  
A lte n h e im  p r z e s z e d ł, z a p a lił w ię c  p a p ier o sa , p o c ią g n ą ł  
“"Jty r a z y  r zu c ił g o .  M u sia ł to  b y ć  u m ó w io n y  s y -  
Sjiał, g d y ż  d w a j m ło d z i lu d z ie  p r z y s z l i  i u s ie d li  p rzy  

z d a w a ło  s ię , ż e  on  ic h  n io  zn a , a le  sz e p te m  
lie z n a c z u ie  r o z m a w ia ł z  n im i.

B y l i  t o  d w a j b ra c ia  D o n d e v il le ,  ty m  ra zem  w  p r z e ­
oraniu e le g a n c k ic h  ś w ia to w c ó w .

—  C z y  w s z y s t k o  g o t o w e ?  —  z a p y ta ł  —  z g r o ­
m a d z iliśc ie  w s z y s t k ic h  n a szy c h  lu d z i?

—  C zek a ją  ty lk o  n a  r o z k a z y , m is tr z u .
S e r n in  z a s ta n o w i!  s ię  d łu ż sz ą  c h w ilę ,  a p o tem  

za czą ł m ó w ić  p ó łg ło s e m , jak  g d y b y  k o ń c z y ł  s w e  
r o zm y śla n ia :

—  T a k , w  te m  w s z y s tk ie m  j e s t  ty lk o  in te r e su -  
jącem  o d k ry c ie  s ta r e g o  S te in w e g a .  j e ż e l i  s ię  c z e ­
piam  b a ro n a , k tó r y  t e g o  p o c z c iw c a  sk o n fisk o w a ł, to  
ty lk o  d la te g o , ż e  m am  n a d z ie ję  z d o b y ć  ja k iś  ś la d .  
A le  ja k  d o tą d , n iem a  u ie . A  je d n a k  n ie w ą tp l iw ie  on  
m u si s ię  c o d z ie n n ie  k o m u n ik o w a ć  z ty m "  s ta r y m .  
"/J|is i ro b ić  w s z y s t k o ,  co  m o ż n a , b y  z n ie g o  ta je ­
m n icę  w y c ią g n ą ć . A le  g d z ie  o n  g o  w id u je  ' G d z ie  
g o  za m k n ą ł?  C z y ż b y  u  z n a jo m y c h ?  N ie . S t e in w e g  
m u si b y ć  u  n ie g o , w  w i l l i  D u p o n t,, ,

—  A. w ię c  co  k a ż e sz , m is tr z u ?
— N ie m a  co , b ie r z c ie  w s z y s tk ic h  w a s z y c h  lu d z i 

1 w e jd ź c ie  ta m .
—  B a !  a le  ja k ?
—  W  im ien iu  p r a w a . C zy ż  w y  n ie  j e s t e ś c ie  in ­

sp ek to ra m i w  s łu ż b ie  p o lic y i?
—  A le ż  m y  n ie  m a m y  p r a w a .
—  P r z y w ła s z c z y c ie  je so b ie .
•—  A le  je ż e l i  A lte n h e im  w r ó c i?
—  N ie  w r ó c i p rzed  p ó łn o cą . J u ż  ja s ię  o to  p o ­

sta ra m . M acie  p rzed  so b ą  t r z y  i p ó ł g o d z in y  —  c za su  
d o ść , b y  p r z e tr z ą s n ą ć  c a ły  dom  i p o r w a ć  s ta r e g o .  
W e źc ie  a u to m o b il. T y  z a ś , J a k ó b io , w ra ca j tu  co  

g o d z in a  i p r z y n o ś  m i w ie śc i.
B a r o u  n a d ch o d z ił, p o s z e d ł n a p r z e c iw  n ie g o .
—  Z je m y  ob iad , n ie p r a w d a ż ?  T en  m a ły  w y p a -  

d eczek  w  o g r o d z ie  w y t r a w i ł  m n ie , g ło d n y  je s te m .  
Co do t e g o ,  b a ro n ie , c h c ia łb y m  dać n a n u  k ilk a  ra d ...

S ie d li  do  s to łu . P r z e z  c a ły  c z a s  S e r n in  u p ra w ia ł  
W esołb k p in y , b y ł  z a c z e p n y . W y g lą d a ło  to , jak b y  
ch cia ł u k łu ć  baron a  ję z y k ie m . T a m ten  b ro n ił s ię  c z a ­
sa m i, d o tk n ię ty  do ż y w e g o .  A le  k s ią ż ę  n ie  u s ta w a ł.

—  M o że  z a g r a m y  te r a z  p a r ty jk ę  b ila rd u ?  M asz  
Pan o c h o tę ?  G a rso n , c y g a r a !

Ja k ó b  D o u d o w ille  u k a za ł s ię  i  p o d cz a s  g d y  ba- 
r°u  z a p a la ł c y g a r o , sz e p n ą ł do k s ię c ia :

—  J u ż . C z terech  d r a b ó w  s łu ż b y  z w ią z a liśm y .
—  A  S te in w e g ?
—  S z u k a ją  g o .
—  U c iek a j!
P r z y  p a r ty i  b ila rd u  S e r n in  b y ł  z a d z iw ia ją c o  zrę -  

ty, a  p r z y  te m  ir o n ic z n y , u s z c z y p l iw y .
„ —  P ó jd ę  i uż —  r z e k ł b aron  —  m am  w ie le  do  
d n i e n i a . . .

—- A le ż  p o  c o , z o s ta ń  p a n ! .. .  P r z e jd ź m y  do sa li  
S ty !  Z a g r a jm y  p a r ty jk ę  b a k a ra ta !

S e r iim  tr z y m a ł ban k . Z a żą d a ł n o w y c h  k a r t , s t a ­
lo w a ł,  ro zd a ł.
^ A l t e n h e i m  s t a w ia ł  w y s o k o ,  z a p a la ł s ię ,  p r z e g r y -

K  ~~ T era z  g o  tr zy m a m  —  p o m y ś la ł  S e r n in  —  
6 r u s z y  s ię  p r z ed  p ó łn o cą , 

u, tr w a ła  d łu g o , z ra z u  z e  zm ien n em  sz c z ę śc ie m ,  
i ! , , 10 k a r ta  z a c z ę ła  i ś ć  S e r n in o w i w y t r w a le ,  b ez

Sie ^ e n h e h n  w p a d a ł w  z a c ie k ło ść , n ie  t y l e  ż e b y  
z ? ^ °S ra ć, a le  z  c h o r o b liw e j  m iło śc i w ła sn e j ,  
hier W u ,- Z n ie n a w iś c i  do S er n in a . P ie n i ł  s ię ,  g r a ł

e z są d n ie , d u b lo w a ł s ta w k i  i  w c ią ż  p r z e g r y w a ł .
y ®  je d e n a ste j p r z e g r a ł  s to  t y s ię c y  fr a n k ó w ,  

cho- z M iż y ł s ię  d o  S e r n in a  i sz e p n ą ł m u  n a  u-

i a > D o n d e v il le .  P r z e tr z ą ś n ię to  dom  a le
^ e g a  z n a le ś ć  u ie  m o żn a .

CZfiK, B i ?,o sz u k a jc ie  jo sz c z e  ra z  i  w ra ca j o p ó łn o c y .

A l t e n h e i m  p o w s t a ł ,  

l o d z i s z '  ^ °  k aror“ e '' B a n  p r z e c i e ż  j e s z c z e  n i e  o d -

panu za^r m‘ Botrzeba mi pieniędzy, ażeby módz 

\Się k a rta ^ d ^ ó  ' 0 Intro. A zresztą może

—  D o b rz e . A le  p o d  w a r u n k iem , ż e  j a  o b ejm ę  
bank.

—  O d i lu  p a n  z a c z y n a ?
—  O d p ię c iu s e t  lu id o r ó w .
—  T rzy m a m .
P o  c h w il i  A lte n h e im  o d k r y ł sw o ją  k a r tę .
—  D z ie w ią tk a .
—  O sz e lm a !  o sz u k u je !  —  p o m y ś la ł  k s ią ż ę , z a ­

s ia d a ją c  do s t o łu  —  d r o g o  to  m n ie  k o s z to w a ć  b ę ­
d z ie !

Z e  w z g lę d u  na g a le r y ę ,  p r z y g lą d a ją c ą  s ię  te m u  
n ie u b ła g a n em u  p o je d y n k o w i d w ó c h  g r a c z y , n ie  m ó g ł  
on , k s ią ż ę  S e r n in , k tó r e g o  w y g r a n e j  w s z y s c y  b y li  
św ia d k a m i, n ie  m ó g ł g r a ć  m a łem i s ta w k a m i. W y ­
p a d a ło  s ta w ia ć  w y s o k o .

O k w a d r a n s  p o  je d e n a ste j ju ż  p r z e g r a ł p ię ć d z ie ­
s ią t  t y s ię c y ;  o w p ó ł  do d w u n a ste j  s tr a c ił  ca łą  s w ą  
d o ty c h c z a so w ą  w y g r a n ą .

—  Ł o tr z e ,  g a lg a n ie  —  p o w ta r z a ł  w  d u ch u  S e r ­
n in  —  r a b u je sz  m n ie , ja k  zbój ua r o z s ta jn e j  d rod ze . 
D o ś ć  m am  t e g o  p r z y m y k a n ia  o czu . Z n o w u  d z ie w ią tk a !
0  ło tr !  A : g d y b y m  ta k  d a ł p o k ó j i p o s z e d ł?  A le  
có ż ! I  on s o b ie  p ó jd z ie  i w p a d n ie  ta m , za n im  m o i 
sk o ń c z y ć  zd ą żą !

0  t r z y  k w a d r a n se  na d w u n a stą  S e r n in  b y ł  p r z e ­
g r a n y  na d w a d z ie śc ia  p ię ć  t y s ię c y  fr a n k ó w .

A lte n h e im , w c ią ż  u ś m ie c h n ię ty , t r z y  r a z y  z a p y -  
w a ł k s ię c ia :

—  ‘C h ce p a n  g r a ć  da lej ?
—  O w sz e m ...  o w s z e m ...  g r a m !
1 z n ó w  p r z e g r y w a ł ,  ja k  p ie r w e j.
—  I  sp o jr z a ł na z e g a r e k . D w u n a s ta .  K az je s z ­

c ze  s t a w ił  i p r z e g r a ł. U jr z a ł w r e s z c ie  J a k ó b a  D o u -  
d e y ille  i p o w s ta ł .

—  J u tr o  z a p ła c ę  b a ro n ie , ju tro  rano .
—  I  c ó ż , z n a le ź liś c ie  g o ?  —  z a p y ta ł  w  p r z e d ­

p o k o ju  J a k ó b a  D o n d e v ilie .
—  N ie . N a p ró ż n o  sz u k a liś m y !
—  D o  d y a b ła ! A  ja  t u  w p a d łem  na t r z y d z ie ś c i  

p ię ć  t y s ię c y  fr a n k ó w !
—  Co b ęd z ie  m is tr z u ?
—  J a d ę  ta m  sam .
—  A  je ż e li  b aron  n a d ejd z ie?
—  W  k a żd y m  r a z ie  m a m y  z  d z ie s ię ć  m in u t c za su  

p r z ed  n im . T o  m i p o w in n o  w y s ta r c z y ć .

I X .

Z a w r o tn y m  p ęd em  a u to m o b il je g o  p o d ą ż y ł  k u  
w il l i  D u p o n t.

J a n  D o u d e v il le  z  to w a r z y s z a m i c z e k a li  w  p r o g u  
p o w r o tu  Jak ób a .

—  G d zie  są  c z te re j lo k a je ?  —  z a p y ta ł  S e r n in ,  
w c h o d zą c .

—  T a m , w  k r e d e n s ie , p o w ią z a n i, a r a zem  z n im i  
k u ch a rk a .

—  T o  d ob rze . W o lę ,  'ż e b y  m n ie  n ie  w id z ia n o . 
W y  w s z y s c y  m o ż ec ie  w r a c a ć  do d om u . J a n ie  t y  z o ­
s ta ń  na d o le  i c zu w a j. J a k ó b ie , p r z e p r o w a d ź  m n ie  
g a lo p e m  p r z e z  c a ły  d om , ta k  ż e b y m  so b ie  zd a ł  
sp r a w ę  z c a łe g o  ro zk ła d u . G a ś za  n am i e le k tr y ­
c zn o ść .

S p ie sz n ie  p r z e b ie g ł  s u te r e n y , p a r te r , p ie r w s z e
1 d r u g ie  p ię tr o  i s t r y c h . N ie  p r z e s z u k iw a ł,  b o  w ie ­
d z ia ł, ż e  lu d z ie  je g o  ju ż  to  zro b ili, a le  p iln ie  n o to ­
w a ł  w  p a m ię c i w s z y s t k ie  s z c z e g ó ły  r o zk ła d u  dom u.

S k o ń c z y w s z y ,  w r ó c ił  do s y p ia ln e g o  p o k o ju  A lte n -  
h e im a  i b a czn ie  s ię  w  n im  r o ze jrz a ł.

—  T o  w ła śn ie  to , c z e g o  m i p o tr ż e b a  <—  r ze k ł,  
u su w a ją c  firan k ę, p o z a  k tó r ą  k r y ła  s ię  c ie m n a  a lk o w a ,  
z a w ie s z o n a  ub ran iam i. —  S tą d  w id z ie ć  b ęd ę  c a ły  
p o k ó j.

—  A le  ja k ż e ż  pan  s tą d  w y j d z ie ?
—  S a m  ń ie  w ie m , a le  ja k o ś  t o  b ę d z ie . Id ź  D o n -  

d e v ille ,  za m k n ij d r z w i. A  ju tr o  ra n o  p o ś lij  o d em n ie  
tr z y d z ie ś c i  p ię ć  t y s ię c y  fr a n k ó w  te m u  ło t r o w i  b a ro ­
n o w i.

—  T r z y d z ie ś c i  p ię ć  t y s ię c y  fr a n k ó w ?
—  A n i g r o sz a  m n ie j. T o  d łu g  k a r c ia n y , rze cz  

św ię ta .  P a m ię ta j  o h o n o r z e  k s ią ż ę c e g o  ro d u  S ern i-  
u ó w !

S ia d ł n a  k u fe r e c z k u  p o z a  p o c z w ó r n y m  rzędom  
z a w ie s z o n y c h  ub rań . B y ł  t u  o c z y w iś c ie  b e z p iec zn ie  
s c h o w a n y , ch y b a  g d y b y  p r z y jść  m ia ło  do p r z e s z u ­
k iw a ń ...

U p ły n ę ło  d z ie s ię ć  m iu u t m o ż e . R o z le g ł  s ię  tu r ­
k o t  pr^ ed  d om em . T r z a s n ę ły  d r z w i i za ra z  t e ż  z a ­
b r z m ia ły  g ło s y ,  o k r z y k i...

—  T e ra z  so b ie  o p o w ia d a ją  —  p o m y ś la ł  S e r n in . —  
B a r o n  m u s i b y ć  w ś c ie k ły . . .  —  R o zu m ie  te r a z  p o ­
w o d y  m e g o  p o s tę p o w a n ia  w  k lu b ie  i  r o zu m ie , że  
g o  n a b ra łem . I  p ie r w s ż e , o czem  te r a z  p o m y ś li ,  b ę ­
d z ie :  c z y  m u  te ż  za b ra n o  S t e iu w e g a ?  A ż e b y  s ię  
p r z ek o n a ć , p o b ie g n ie  n a jp ie r w  do j e g o  s k r y tk i. J e ­
ż e l i  p ó jd z ie  p o  sc h o d a ch , sk r y tk a  j e s t  na g ó r z e ,  je ­
ż e l i  na d ó ł z e jd z ie , j e s t  w  su te r e n a c h .

N a d s łu c h iw a ł. G w a r  g ło s ó w  t r w a ł  d a le j , a le  n ik t  
s ię  n ie  r u sz a ł;  o c z y w iś c ie  A lte n h e im  p r z e s łu c h iw a ł  
s w o ic h  w s p ó ln ik ó w . P o  u p ły w ie  jak iej p ó ł g o d z in y  
d o p iero  u s ły s z a ł  S e r m in  k ro k i w c h o d zą c e  p o  s c h o ­
dach.

—  Id źc ie  w s z y s c y  sp a ć  —  o d e z w a ł s ię  g ło s  
A lte n h e im a .

B a ro n  w s z e d ł  do s w e g o  p o k o ju  z  je d n y m  z e  
s w y c h  lu d z i i  za m k n ą ł d r z w i z a  so b ą .

—  I  ja  te ż  s ię  p o ło ż ę , D o m in ik u . G d y b y śm y  
c a łą  n o c  p r z e g a d a li , n ie  z a jd z ie m y  jed n a k  d a lej.

—  M ojem  zd a n iem  on  tu  p r z y s z e d ł,  szu k a ją c  
S te in w e g a .

—  I  ja  ta k  m y ś lę  i d la te g o  śm ie ję  s ię  z  t e g o ,  
p o n ie w a ż  S te in w e g a  i u  n iem a .

—  A le  g d z ie ż  on j e s t  n a r e sz c ie ?  G d zie  p a n  m ó g ł  
g o  p o d z ia ć ?

—  T o  ju ż  m oja  ta jem u ica , a t y  w ie s z ,  ż e  ja  
m o je  ta jem n ice  c h o w a m  d la  s ie b ie . T y le  ci m o g ę  
p o w ie d z ie ć , ż e  s c h o w a n y  j e s t  d o b rze  i  ż e  s ta m tą d ,  
g d z ie  j e s t ,  n ie  w y jd z ie , d o k ą d  n ie  p r z em ó w i.

—  A le  ta m te g o  k s ię c ia , to  w a r to b y  s ię  p o z b y ć !
—  B ą d ź  sp o k o jn y , m ój s t a r y ,  w k ró tce  c i o fia ­

ru ję  p o r t fe l  z  je g o  s k ó r y ! . . .  A  te r a z  id ę  sp a ć  —  
u p ad am  z e  z n u żen ia .

D o b ie g ł  o d g ło s  z a m y k a n y c h  d r z w i. N a s tę p n ie  
S e r n in  u s ły s z a ł ,  ż e  b a ro n  z a su w a  d r z w i na r y g ie l ,  
w y p r ó ż n ia  k ie sz e n ie , n a k ręca  z e g a r e k  i  r o z b ie r a  s ię .

W e s ó ł  b y ł ,  p o g w iz d y w a ł,  n u c ił, m r u c za ł n a w e t  
p ó łg ło s e m  do s ie b fe :

—  T a k , z  je g o  s k ó r y ...  i  to  p r ę d k o , p r ę d k o ! ...  
in a c ze j on  n a s w e ź m ie , te n  r z e z im ie s z e k ! . . .  T o  n ic , 
sp u d ło w a ł d z iś  w ie c z ó r !  A  d o b rze  k o m b in o w a ł je d ­
n a k ... S t e in w e g  ty lk o  tu  b y ć  m o ż e . T y łk o  g d z ie ?  
w  te m  s ę k !

P o ło ż y ł  s ię  do łó ż k a  i za ra z  to ż  z g a s i ł  e le k tr y ­
c zn o ść .

S e r n in  p r z y b l iż y ł  s ię  do fira u k i, o d c h y li!  j ą  z le k -  
k a  i p a tr z y ł. N ie p e w n e  ś w ia t ło  n o c y  w p ły w a ło  p r z ez  
ok n o , łó żk o  s ta ło  w  zu p e łn e j c ie m n o śc i.

—  N a jo c z y w iś c io j  u s ia d łem  n a  lo d z ie  —  m y ­
ś la ł .  —  S k o r o  ty lk o  on  z a ch ra p ie , j a  s ię  w y n o s z ę . . .

A le  ja k iś  s t łu m io n y  o d g ło s  g o  z a d z iw ił ,  o d g ło s ,  
k tó r e g o  so b ie  n ie  u m ia ł w y fc ló m a czy ć , a  k tó r y  p ły ­
n ą ł od  s t r o n y  łó żk a . B y ło  t o  c o ś ,  ja k b y  le k k i c h r z ę s t ,  
z a le d w ie  d o s ły s z a ln y .

—  N o  i c ó ż , p a n ie  S t e in w e g ,  n a  c z e m ż e  s to im y ?
T o  b aron  m ó w ił!  T o  n ie w ą tp l iw ie  on  m ó w ił!

A le  ja k im ż e  sp o so b e m  m ó g ł  m ó w ić  do S te in w e g a ,  
sk o ro  S te in w e g a  u ie  b y ło  w  p o k o ju ?

A lte n h e im  m ó w ił  z n o w u :
—  W ię c  n ie  c h c e sz  g a d a ć ?  N ie ? .. .  G łu p c z e !  

T r ze b a  je d n a k , ż e b y ś  w y ś p ie w a ł  t o .  co  w ie s z . . .  N ie  
c h c e s z ?  A  w ię c  d o b ra n o c! D o  ju tr a !

—  J a  c h y b a  śn ię !  ja  c h y b a  ś n ię !  —  p o w ta r z a ł  
w  d u ch u  S e r n in . —  A lb o  t e ż  m o ż e  t o  on  m ó w i  
p r z e z  s e n ...  B o  p r z e c ie ż  ja k ż e  t o ?  S te in w e g a  n ie m a  
p r z y  n im , n iem a  g o  w  są s ie d n im  p o k o ju , n ie m a  g o  
n a w e t  w  d o m u ... S a m  A lte n h e im  t o  p o w ie d z ia ł.  
A  w ię c  c ó ż  t o  w s z y s t k o  z n a c z y ?

W a h a ł s ię . C z y ż b y  m o ż e  r zu c ić  s ię  n a  b aro n a , 
c h w y c ić  g o  za  g a r d ło  i  s i łą  i  g r o ź b ą  w y m u s ić  to ,  
co  p o d stę p e m  z d o b y ć  s ię  n ie  d a ło ?  N o n s e n s !  N ig d y  
w  ś w ie c ie !  A lte n h e im  n ie  d a  s ię  z a s tr a s z y ć !

—  P ó jd ę  so b ie  —  p o m y ś la ł . —  S tr a c iłe m  w ie ­
c zó r ...

N ie  p o s z e d ł jed n a k . C zu ł, ż e  n ie  m o ż e , ż e  m u s i  
c ze k a ć , c z y  m u  p r z y p a d e k  n ie  p r z y jd z ie  c z a se m  
na pom oc-

Z w s z e lk ą  o s tr o ż n o śc ią  z d ją ł z  w ie s z a d e ł  p a rę  
u b ra ń , ja k iś  p a lto t ,  r o z ło ż y ł  je  na z ie m i, o p a r ł s ię  
p leca m i o śc ia n ę  i  u s n ą ł ik js p o k o jn i° j  w  św ie c ie .

B a r o n  n ie  b y ł  ra n n y m  p ta sz k ie m . Z e g a r  g d z ie ś  
b ił  d z ie w ią tą ,  g d y  w y s k o c z y ł  z  łó ż k a  i  z a d z w o n ił  
na  s łu ż ą c e g o .

P r z e jr z a ł  p o c z tę , k tó r ą  m u  p r z y n ió s ł  s łu ż ą c y ,  
u b ra ł s ię  w  m ilc ze n iu  i  z a c z ą ł p isa ć  l i s t y ,  p o d cz a s  
g d y  s łu ż ą c y  s ta r a n n ie  r o z w ie s z a ł  z d ję te  r z e c z y  
w  g a r d e r o b ie  z a  firan ką. S e r n in  z  g o to w e m i  p ię ­
śc ia m i c ze k a ł, c z y  s łu ż ą c y  g o  n ie  z a u w a ż y .

O d z ie s ią te j  b aron  r z u c ił  r o zk a z :
—  Id ź  te r a z .. .  Id ź  za ra z  te r a z  i n ie  w ra ca j, d o ­

p ó k i c ię  u ie  z a w o ła m .
S a m  d r z w i za m k n ą ł za s łu ż ą c y m , p o c z e k a ł c h w ilę  

n ie u fu ie , a p o te m  p r z y s tą p i ł  do t e le fo n u  i  u ją ł s łu ­
c h a w k ę .

—  P r o s z ę  m ię  p o łą c z y ć  z  G a rc b e s , N r . 3 0 !
W  k ilk a  se k u n d  p ó ź n ie j  c ic h o , a le  b a rd zo  w y ­

r a z iś c ie  m ó w ił:
—  H a lo ! . . .  T a k , t o  ja ... u ie  tr a ć m y  s łó w  n ie ­

p o tr z e b n ie ...  W c z o r a j?  T a k , n ie  u d a ło  ói s ię  w  o g r o ­
d z ie ...  N a  in n y  r a z , n a tu r a ln ie .. .  A le  c z a s  n a g l i . . .  
K a za ł p r z e tr z ą sn ą ć  dom  w c zo r a j  w ie c z ó r .. .  o p o w ie m  
c i...  N ie  z n a la z ł n a tu r a ln ie ... C o?  H a lo ! . . .  N ie ,  s ta r y  
n ie  c h c e  m ó w ić .. .  je sz c z e  ra z  sp r ó b u ję  d z iś  w  n o c y ,  
a le  s ię  b o ję ... M a sz  s łu s z n o ś ć .. .  tr z e b a b y  s ię  zoba-


